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DZIENNIK POMORSKI
------------  Ogłoszenia; ------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petjt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
 Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz —־
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Rednkcjn l Administracjo: tDolnIce, ni. CziocM u! 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt 33

Gnojnice, czwartek 24 czerwca 1926 1

------------  Przedpłata; ------------
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״ Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.54 j L  — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

_______________ niedostarczonych numerów.

(pow. sępoleński) ; Szymański W ład, dnia 28.6 w ko­
ściele par. w Mechowie (pow. pucki); Wiśniewski Roman, 
dnia 30. 6 w kościele parafi, w Kurzętniku (powiat 
lubawski.)

W iz y ta c je . Najprzew. Ks. Biskup Koadjutor 
Okoniewski wizytować będzie od 30 czerwca do 14 lipca 
dekanat lubawski, a mianowicie przebywać będzie od 
30 czerwca do 3 lipca w Lubawie, 4 lipca w Grabowie, 
5-go w Rożentalu, 6 go w Kazanicach, 7 go w Złotowie, 
8-go w Sampławie, 9-go w Grodzicznie, 10 go w Prąt- 
nicy, 11—12 w Koszelewacb.

Od 17 lipca do 19 sierpnia wizytować będzie N. 
Ks. Biskup dekanat mirachowski i przebywać będzie od 
17—18 lipca w Kościerzynie, 19 go w Grabowie pom., 
20• go w Dziemianach, 21—22 w Lipuszu, 23—24 go 
w Stężycy, 25—26 w Sulęczynie, 27 go w Parchowie, 
28 go w Gowidlinie, 29—30 w Sierakowicach, 7 go 
sierpnia w Linji, 8 - 9  w Strzepczu i Łebnie, 10־go w 
Sianowie, 11—12 w Chmielnie, 13—14 w Wygodzie 
(gdzie odbędzie się konsekracja kościoła), 15 go w Brod­
nicy, 16 go w Goręczynie, 17 go w Kiełpinie, 18—19 
w Kartuzach.

^®wy Szam belan  P a p iesk i.
Ojciec św. zamianował swoim szambełanem dzie­

kana O. K. VII. ks. Juljana Wilkansa, odznaczonego 
dwukrotnie Krzyżem Walecznych oraz złotym krzyżem 
zasługi.

Ks. Wilkans był w 1919 r. proboszczem XIV dy׳ 
wizji wielkop. w Bobrujsku, potem dziekanem frontu 
wielkopolskiego i dziekanem III armji w 1920 r. Od 
września 1920 roku jest dziekanem korpusu VII. w 
Poznaniu.
K o n g r e s  eu ch a ry sty czn y  w  Chicago.

W dniu 17 czerwca przybył do Chicago pociąg 
specjalny, wiozący Delegata Papieskiego Kardynała 
Bonzano, oraz 8 innych Książąt Kościoła, przybywają­
cych na Kongres eucharystyczny.

Pociąg, którym przybył delegat papieski wraz z 7 
innymi kardynałami składał się z 18 wagonów, poma­
lowanych na kolor purpurowy. Wagon Delegata Pa. 
pieskiego zawierał 5 przeznaczonych dla jego własnego 
użytku przedziałów, wybitych czerwonym brokatem. 
Straż pociągu składała się z zasłużonych katolickich 
kolejarzy.

Tłumy publiczności zgotowały dostojnym gościom 
przyjęcie wspaniałe. Na powitanie uderzyły dzwony 
w kościołach, a w fabrykach odezwały się syreny 
Rozentuzjazmowany tłum przerwał kordon policji, za­
trzymując na pewien czas orszak.

R%ym ®trzyma kościół n a  dachu.
Do Rzymu przybył architekt argentyński Marion 

Felatta Uzyskał on audjencje u Mussolini,ego i Ojca 
św., którym przedstawił projekt zbudowania olbrzymiego 
44 piętrowego drapacza chmur. Olbrzymi ten budynek 
ma być symbolem faszyzmu włoskiego. Sklepy, hotel, 
wielkie sale dla zebrań a nawet kościół mają się mieścić 
w tym budynku. Ze względu na klimat zamierza Felatta 
kościół na dachu. Od Ojca św. otrzymał architekt 
zezwolenie na umieszczenie kościoła na dachu budynku.

Burze w Polsce.
We L w ow ie burza, która szalała nad miastem 

poczyniła wielkie spustoszenia. W ogrodach warzywa 
są zamulone i w dużej części zniszczone. Wielka 
ilość materjału budowlanego, zwiezionego w celu prze­
budowy ulic, spłynęła z biegiem wartkich potoków 
rozlanych szeroko po jezdni. Przy ulicy Piekarskiej 
zalana w zupełności piekarnia. Również uległy tam 
zalaniu mieszkania. Musiano wzywać straż pożarną 
która przez kilka godzin zajęta była usuwaniem wody!

Zakopane nawiedziła w zeszłym tygodniu hura­
ganowa kilkugodzinna ulewa zrządzając znaczne szko­
dy w budynkach.

Pow. b iłgorajsk i nawiedziła w zeszłym tygo- 
godniu niesłychanie gwałtowna burza gradowa. Zasie 
wy w wielu miejscach doszczętnie zniszczone. We wsi 
Kulnie zniszczeniu uległy zasiewy 90 gospodarstw. 
, ,  Z Muszyny donoszą, że w pobliżu Muszyny 
i Zegistowa nastąpiło oberwanie chmury. Wezbrane 
potoki rzeki zerwały wszystkie mosty między wsiami 
Mochnatką a Powróźnikiem, znajdującemi się w po­
bliżu Krynicy. Największa rzeka w tych okolicach, 
Muszynka, zerwała mosty na drogach z Muszyny do 
Jastrzębca i z Muszyny do Zegistowa, wskutek czego

Pan Minister Skarbu wyraża bezimiennemu ofiaro 
dawcy serdeczne podziękowanie za jego obywatelski 
uczynek.

Zaostrzona kontrola  w y d a tk ó w  
w ojskow ych.

Przed kilku dniami Pan Minister Spraw Wojsko­
wych zatwierdził wytyczne dla działalności Korpusu 
Kontrolerów na 1926 rok, kładąc przedewszystkiem 
główny nacisk na wzmożoną czynność, mającą na celu 
wytępienie wszelkiego rodzaju nadużyć, będące wyni 
kiem czy to złej woli, czy też niedołęstwa.

Pozatem wskazał p. Minister Spraw Wojskowych, 
jako zasadniczą wskazówkę dla oficerów Korpusu Kon­
trolerów — wzgląd na obecne położenie finansowe 
Państwa, które wymaga poszukiwania wszystkich mo­
żliwych do urzeczywistnienia źródeł oszczędności, har­
monizujących z normalną działalnością służb.

W rozwinięciu powyższych zasad rozkazał Pan 
Minister przeprowadzić najbardziej ścisłą kontrolę nad 
wydatkami budżetowemf wojska.

Na podstawie tego rozkazu Szef Korpusu Kon 
trolerów opracował szczegółowy program kontroli na 
rok 1926, w myśl którego oficerowie Korpusu Kontro­
lerów rozpoczęli w dniu 17.6. br. normalną kon­
trolę na całym terenie Rzeczypospolitej.
R sąd w ycofuje a Ssjsnu w szystk ie  

projek ty  ustaw  ?
Jak się ,Głos Codzienny“ dowiaduje, poszczegól 

ni ministrowie mają w tych dniach wystosować do 
p. Marszałka Sejmu pisma, wycofujące z Sejmu wszy­
stkie ustawy rządowe, zgłoszone przez którykolwiek 
z rządów do ciał prawodawczych. Tak postanowiła Rada 
Ministrów.

W ten sposób Sejm i Senat zostaną ogołocone 
z materjału do pracy. Pozostaną Im tylko: projekt 
prowizorjum budżetowego i projekt rewizji konstytu­
cji. Po ich załatwieniu Sejm znajdzie się w próżni.

Wiadomości kościelne.
D iecesjn chełmińska.

Św ięcen ia  kapłanów. Święcenia 30 diakonów 
na kapłanów dokona w niedzielę, dnia 27 czerwca, 
Najprzewielebniejszy ks. Biskup-Koadjutor Stanisław 
Okoniewski w katedrze w Pelplinie o godz. 8 i pół.

Wyświęceni zostają następujący księża, którzy od­
prawią swą pierwszą ofiarę mszy w podanych niżej 
miejscowościach:

Andrzejewski Tad., dnia 30.6 w kościele parafj. w 
Topólnie (pow. świecki); Demyski Norb., dnia 1.7 
w kościele par. w Chojnicach; Duszyński Edgar, dnia 
29. 6 w kościele parafj. w Czersku; Gabrych Franc., 
dnia 30.6 w kościele paraf, w Tucholi; Gdaniec Roman, 
dnia 1.7 w kościele par. w Wysinie (pow. kościerski); 
Glock Paweł, dn. 30. 6 w kościele par. w Kościerzynie; 
Główczewski Leon, dnia 28 6 w kościele par. w Leśnie 
(pow. chojnicki); Górnowicz Alojzy, dnia 29. 6 w kościele 
paraf, w Piecach (pow. starogardzki); Grzenkowlcz 
Leon, dnia 29. 6 w kościele filjal. w Linji (pow. wej- 
herowski); Kaszewski Kajetan, dnia 30. 6 w kościele 
par. w Radoszkach (pow. brodnicki); Klin Konrad, 
dnia 30. 6 w kościele parafj w Pączewie (pow. staro­
gardzki) ; Knitter Alojzy, dnia 30. 6 w kościele parafj. 
w Godziszewie (pow. tczewski); Krefft Alfons, dnia 5 7 
w kościele paraf, w Szwarcenowie (pow. lubawski); 
Lange Jan, dnia 4. 7 w kościele paraf, w Brodnicy; 
Lemańczyk Aleksander, dnia 1.7 w kościele parafj. w 
Wejherowie; Miosnkowski Jan, dnia 28. 6 w kościele 
paraf, w Sidlicach (W. M. Gdańsk); Mówiński Józef, 
dnia 29 6 w kościele paraf, w Kartuzach ; Pakalski 
Albin, dnia 29. 6 w kościele paraf w Rogóźnie (pow. 
grudziądzki); Pick Jan, dnia 29. 6 w kościele paraf, 
w Brusach (pow. chojnicki); Poćwiardowskl Sigmund, 
dnia 28 6 w kościele paraf, w Kowalewie; Pokorski 
Bronisław, dnia 29.6 w kościele famym w Bydgoszczy; 
Prabucki Bolesław, dnia 7. 7 w kościele paraf, w Piecach 
(pow. starogardzki); Styp Rekowski Józef, dnia 29. 6 
w kościele par. Niezabyszewo (pod zaborem niem ) ;  
Reszka Bonifacy, dnia 29. 6 w kaplicy św. Józefa w 
Pelplinie; Ringwelski Franc., dnia 29. 6 w kościele par. 
w Legbądzie (pow. chcjnicki); Schliep Leon. dnia 30. 6 
w kościele filjał. w Dużej Cerkwicy (pow. sępoleński); 
Smigocki Franc., dnia 29. 6 w kościele par. w Brodnicy; 
Stryszyk Ignacy, dnia 30. 6 w kościele par. w Wałdowie

Rząd a Sejm.
Na zaproszenie p. premjera Bartla przybyli do 

Prezydjum Rady Ministrów przedstawiciele wszystkich 
ugrupowań sejmowych z wyjątkiem Związku Ludowo- 
Narodowego

Premjer Bartel zapoznał obecnych z programem 
najbliższych prac rządu i prosił, aby Sejm uchwalił 
prowizorjum budżetowe jako konieczność państwową 
i aby Sejm przystąpił do rozpatrywania projektów 
zmian konstytucji.

Premjer Bartel wskazał na konieczną współpracę 
Sejmu z rządem i przy tej sposobności zakomuniko­
wał posłom, że stanowisko jego osobiste jak i całego 
rządu jest tego rodzaju, że opierać się musi na Sejmie 
jako na instytucji państwowej.

Wszystkie poprawki jakie Sejm zaproponuje do 
projektu zmiany konstytucji, będzie rząd rozważał 
rzeczowo.

Premjer wie, że Sejm w całości jest za przy- 
znaptem Prezydentowi prawa rozwiązania Sejmu, 
jednakże prosi, aby także i inne projekty rządowe 
rozpatrywano pod tym kątem widzenia; że rząd chce 
mieć możność w czasie bezsejmowym względnie 
więdzysejmowym wydawania zarządzeń podyktowanych 
interesem państwa.

W sprawie wyborów rząd stoi na stanowisku, że 
społeczeństwo po wstrząsach majowych nie może być 
narażone na długotrwającą walkę wyborczą. Należy 
więc przeprowadzić uzdrowienie gospodarcze, usunąć 
bezrobocie i rozpocząć roboty publiczne, a potem 
przystąpić do wyborów.

W dyskusji, jaka się następnie wywiązała, zwró­
cono uwagę premjerowi, że rządy poprzednie, niejedno­
krotnie mogły uzgodnić Konstytucję z przepisami za­
borczymi, a tego dotąd nie uczyniły..

Np. istnieją dotąd orgranićzenia ludności i religji 
katolickiej na ziemiach wschodnich jak również ograni 
czenia prawne ludności żydowskiej w całem państwie.

Rząd tych ograniczeń dotychczas nie zniósł mimo, 
że miał do tego upoważnienie Sejmu. Dla tego też 
pewni posłowie stawiają w wątpliwość domaganie się 
prawa dla Prezydenta wydania dekretów z mocą ustaw.

Premjer oświadczył w odpowiedzi, że w szczegóły 
wdawać się nie może, że sprawy te należą do mini 
strów resortowych, na co zwrócono uwagę p. premje­
rowi, że niestety głównego ministra resortowego tj. 
min. oświaty rząd jeszcze nie posiada.

Sprawy polskie.
W andalizm  Mlemeów na Warmji.

Opolskie ,Nowiny Codzienne“ donoszą z Dywitu 
na W arm ji: Na przyjęcie Nijprzew. Ks. Biskupa 
mieszkańcy wioski naszej zaczęli w środę stawiać bramy 
i upiększać wioskę. Mieszkańcy polscy postawili dwie 
bramy trjumfalne i zamierzali powiesić napisy polskie. 
Obawiając się jednakże, że Niemcy takowe przez noc 
zerwią, przywiesili je dopiero w czwartek około połu 
dnia. W czasie obiadowym jednakże jacyś nie wyśledzeni 
dotychczas sprawcy polskie napisy brutalnie zdarli. 
Bezwstyd Niemców przechodzi wszelkie granice. Nie 
chcą nawet ażeby lud polski witał swego Pasterza w 
ojczystym języku. Nie jest to poraź pierwszy. Także 
w Olsztynie w kaplicy OO. Franciszkanów oraz w ko 
ściele św. Jakóba Niemcy często zdzierali polskie na 
pisy i polskie ogłoszenia. Wstyd I hańba wandalom, 
którzy pragną w ten sposób szerzyć ״kalturę“ niemie­
cką i gwałtemfdowodzić, że Pasterz warmijski nie ma 
już polskich owieczek ua Warmji.

Jak wobec tego przedstawia się położenie Niem­
ców w Polsce ?

Przykład  ofiarnego patrjotyzm u.
Pan Minister Skarbu otrzymał od jednego z leg 

jonistów z Grudziądza list następujący: ״Uważając, 
że w dzisiejszej sytuacji obowiązkiem każdego oby­
watela jest w jakikolwiek sposób przyczynić się do 
naprawy Rzeczypospolitej i do ulżenia w jej obecnem 
położeniu ekonomicznem, ośmielam się przesłać w 
załączeniu obligację i 3 świadectwa ułamkowe 5 proc. 
Państwowej Pożyczki Kon wersyjnej z r. 1924 z prośbą 
o jej zniszczenie i skreślenie z księgi ״Długów 
Państwowych“.
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Pożądaną jest rzeczą, aby w kursie wzięli udzla 
oprócz nauczycielstwa powiatu również przedstawiciele 
organizacyj kulturalno-oświatowych i zawodowych. Kurs 
odbędzie się w auli miejscowej szkoły powszechnej.

Bliższych informacyj udziela Inspektorat Szkolny 
powiatowy w Chojnicach.

— Burca Wczoraj po południu przeszła nad 
miastem naszem burza połączona z grzmotami. Deszcz 
lał jak z cebra; to też ulicami miasta płynęły poprostu 
strumienie wody zalewając całą jezdnię,

— W pisy dziew cząt do szkoły powszecbnje
żeńskiej odbędą się w czwartek 24 i piątek 25 bm. 
od godz. 3—6 po południu w kancelarji szkoły. Należy 
przedłożyć metrykę urodzenia i świadectwo szczepienia 
°spy. Dziarnowski, kier. szkoły.

־ ־  W akacje szkolne. Za zgodą Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego dzieli 
się w roku 1926 ferje główne w szkołach powszech­
nych z wyjątkiem szkół pow. w Toruniu i Grudziądzu 
oraz wszyskich szkół wydziałowych na sześciotygo­
dniowe ferje letnie i trzytygodniowe ferje jesienne,

Ferje letnie trwać będą od 21 lipca do 31 sierpnia 
włącznie.

Czas trwania feryj jesiennych będzie podane później.
— Izba Skarbowa w Grudziądzu donosi: 

W dniu 15 czerwca b. r. upłynął już odroczony o je ­
den miesiąc termin płacenia zaliczki za I kwartał na 
poczet podatku przemysłowego od obrotu na rok 1926 r.

Zaliczka ta wynosi.
Na rzecz Skorbu 2/, części kwoty podatku pań­

stwowego, wymierzonego za II. półrocze 1925 r.
Na rzecz samorządu 1/r część podanych wyżel %  

części podatku wymierzonego na rzecz Skarbu za U 
półrocze 1925 r.

Ponieważ Ministerstwo Skarbu poleciło Urzędom 
Skarbowym przystąpić z dniem 16 czerwca b. r, do 
przymusowego ściągania tej zaliczki, leży więc 4  in- 4 
teresie płatników, przed zgłoszeniem się sekweslfatora 
płacić przypadającą sumę do Kasy Skarbowej i unik­
nąć w ten sposób kosztów egzekucyjnych, a po 29 
czerwca r. b. również i kary za zwłokę.

]Vaucz;y cle le  na ćw iczen ia wojskowe.
W bieżącym roku zostaną powołani na 8 tygodniowe 
wyszkolenie wojskowe od 5 lipca do 26 sierpnia — 
nauczyciele publicznych szkół powszechnych roczn. 
1901, 1902 1 1903, zaliczeni do rezerwy na podstawie 
art. 111 ustawy o powsz. ob. służby wojsk, z dnia 
23 maja 1924 r. wzgl. na podstawie art. 0*׳ tymcz. 
ustawy o powsz. ob. służby wojskowej.

Karty powołania otrzymają ci nauczyciele z koń­
cem czerwca rb. od właściwych P. K- U.

Stosownie do par. 642 rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy o powsz. ob. sł. wojsk, z dnia 23 
maja 1924 r. uchylanie się od odbycia tego wyszko­
lenia powoduje niezwłoczne wcielenie do wojska stałego, 
celem odbycia całkowitego okresu służby w wojsku 
stałem, niezależnie od odpowiedzialności karnej za 
uchylanie się od służby wojskowej.

— Targ tygodniowy a dnia 23 czerwca,
Żądano następujące ceny: masło 2.00- 2.20 zł. funt 
jajka 2.00—2,10 zł. za mendel, wieprzowina 1 a —1.60 
złotych, skopowina i cielęcina 1,00—1.20, zł. funt 
wołowina 1,20—C,00 zł funt, mięso siekane 1 /0 —0,00 
złotych funt, świeża słonina 1.70—1.80 zł. int wę­
dzona słonina 1,90—2,00 zł funt, łój 1,60—1,8׳) zł funt, 
kury 3,00—4 50 sztuka, gęsi 9 - 1 0  zł sztuka kaczki 
4,50 zł. sztuka, kiełbasa krwawa i wątrobiana 1*30— 1,50 
złotych funt, mięsna 1.40—1,60 zł funt, płotki 4 0 -5 0  
g oszy funt, mareny 0,90—1,00 zł funt, okonie 90 gr 
funt, szczupaki 1,20 zł funt, liny 1,20 zł., za funt, 
węgorze 1.80 zł, funt, torf 10—13 złotych 
za furka, drzewo 11— 12 zł, prosięta 90—115 zł

Krwawe dni majowe ujawniły z całą wyrazistością 
to zło, które tłoczyło nasz organizm państwowy.

Jesteśmy organizacją, nie ulegającą wpływom 
żadnego stronnictwa. Jeśli w zrozumieniu powagi 
chwili dziś podnosimy hasło: »stworzenia w Polsce 
silnej władzy! to powtarzamy tylko głośno to, co od. 
czuwa każdy z nas i całe społeczeństwo. Podnosimy 
hasło nie partyjne, lecz narodowe.

Dążąc ku realizacji tego hasła, należy za wszelką 
cenę utrzymać w kraju spokój i ład. Należy po­
rzucić wszelkie tendencje separatystyczne. Walczy­
liśmy o jedną Polskę zjednoczoną i potężną i o jej 
wielkość, siłę i nienaruszalność granic walczyć będziemy 
do ostatniej kropli krwi.

Generalny zarząd
Związk. Powstańczych i Wojackich Ziem. Zachodnich 

Rzeczypospolitej Polskiej.
Za Związek Pomorski:

(—) M. hr. Mielżyński, prezes,
( - )  prof. St. Piwowarczyk, (—) M. Komar,

( - )  Cz. Pacer.
Za Związek Śląski:

(—) H Chmielewski, ( ) O. Kornke,
(—) J. Witczak, (—)J. Przybyła.

Za Związek Poznański :
,Dr. Z. Głowacki, (—) J. Lange (־־־־)

(—) M. Paluch. (—) L. S tarW ld

K R O N I K A .
D z i ś :  Gaspar, w.
23. 8, 26. Słońca wschód 3.39 zachód 20.24

Księżyca wschód 17.38 zachód 2. 9 
■J ut r o :  Jana Chrzciciela Narodzenie.
24 6. 26. Słońca wschód 3.39 zachód 20.24

Księżyca wschód 18.54 zachód 2.38

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 23 czerwca 1926 ?,

komunikacja jest przerwana. Pod Powróźniklem wsku­
tek podmycia toru kolejowego komunikacja jest ró 
wnieź uniemożliwiona. W Mochnatce woda porwała 
kilkanaście domów, przyczem jeden z mieszkańców 
domu, nie zdążywszy uciec, utonął.

Nad pow iatem  postawskim, jak donoszą 
z Wilna, przeszedł niebywałej siły huragan wyrządza­
jąc wielkie szkody we wsiach Jasiewie i Biedunkach. 
W majątku Rudoszawie huragan zerwał 2 dachy gon­
towe z belkowaniami. Na skraju lasów wicher poła 
mał drzewa, wyrywając je z korzeniami. W obu 
wspomnianych wsiach stodoły i budynki gospodarskie 
przeważnie rozwalone.

O berwanie chmury nad poisk. Cieszy­
nem. Nad polskim Cieszynem nastąpiło oberwanie 
chmury. Z brzegów wystąpiła Bobrówka. Przedmie 
śde Frysztatu i część ulicy Polnej zostały zalane. Stan 
Wisły na Śląsku cieszyńskim wszędzie znacznie się 
podniósł. Do wylewu Wisły brakuje jeszcze dwa i pół 
metra. Na razie niebezpieczeństwa wylewu niema.

Klęska ulew y w województwie w arszaw  
skiem . Ostatnie ulewy przybrały dla rolników na 
terenie województwa warszawskiego charakter istnej 
klęski. W jednym tylko powiecie sochaczewskim, 
wskutek nadmiaru opadów atmosferycznych zostało 
zalanych 43.000 morgów gruntów ornych 1 22,000 
morgów łąk. Jak wiadomo, w powlec e tym wszy 
stkiego jest 161,700 morgów gruntu ornego i łąk. 
Przynosi to kolosalne straty dla ludności I obniża ich 
zdolność płatniczą jak również przyszłe zbiory. W 
pow. kutnowskim 1 gostynińskim dzieje się mniejwięcej 
to samo. Poczynione już zostały starania w kierunku 
zawiązania Spółek meljoracyjnych udzielenia rolnikom 
kredytu na zasiewy jesienne oraz przedsięwzięcia innych 
doraźnych środków zaradczych. Te same powiaty 
nawiedzone zostały niedawno przez huragan, który 
również poczynił zniszczenia,

I OH 15 ia 25 tan.
— Modły o pogodę. Dekretem biskupim na­

kazane zostało ks. ks. codziennie podczas mszy św. 
odczytywanie modlttwy dia wyjednania pogody, usta­
wicznie bowiem od kilku tygodni padające deszcze 
oraz panujące zimna poważnie zagrażają plonom 
rolnym, jak zbożu, warzywom, ziemniakom i tp. 1 
mogą spowodować klęskę nieurodzaju. Poważnie 
ucierpieć mogą również zbiory siana, którego pokosy 
właśnie się odbywają.

— W szechpolskie regaty żeglarsk ie cd״
będą się od 27 — 29 bm w pobliskiem Charzykowie 
na obszernem jeziorze długości kilku kilometrów. Do 
tychczas zapowiedziały m. in. swe przybycie poważne 
kluby z Warszawy i Gdańska, by zmierzyć swą spra­
wność z miejscowym klubem żeglarskim. Regaty te 
mają być „próbą generalną“ do mających się odbyć 
w sierpniu br. w Gdyni konkursowych regat. Regaty 
te wzbudzają w mieście naszem duże zainteresowanie, 
a nasi żeglarze pilnie co dnia trenują, by zwycięsko 
wyjść z zawodów.

— Kurs ośw iatow y w Chojnicach. Celem 
podniesienia pracy oświaty pozaszkolnej w powiecie 
chojnickim Kuratorjum urządza w Chojnicach w dniach 
od 1 lipca do 3 lipca br. trzydniowy „kurs instruk­
torski dla pracowników oświatowych“. Program kursu 
obejmować będzie :

1) Przegląd głównych form i metod pracy nad 
oświatą pozaszkolną.

2) Systematyczne kursy nauki o rzeczach ojczystych.
3) Dowolny temat odpowiedni do potrzeb powiatu 

(bibljotekarstwo albo teatry amotorskie).

Prosimy o odnowie 
nie p r z e d p ł a t y  
1 zachęcenie innych 
do zaabonowania

z a p i s u j ą  listowi
„Dziennik Pomorski"
na miesiąc lipiec.

Dziennika Pomorskiego I

Bratu Poostańcy i tOojacy!
Szczytnem hasłem naszej pracy, naczelnem za­

daniem Związków Powstańcz}ch i Wojackich, przez 
nas reprezentowanych, jest umocnienie państwowości 
naszej wewnątrz kraju oraz granic Rzeczypospolitej 
przed potęgującą się zachłannością wroga. W wy 
konaniu tych zadań tworzą związki nasze silną re­
zerwę dla czynnej armji stojąc do dyspozycji władz 
legalnych. Z niepokojem 1 głęboką troską o przysz­
łość państwa i narodu patrzeliśmy na to, jak po od 
zyskaniu samodzielnego bytu państwowego zaczęły 
rozpierać się w Ojczyźnie naszej prywata, nieokieł 
zane partyjnictwo i korupcja. Z rozgoryczeniem 
spoglądaliśmy na bezsilność naszych rządów niezdol­
nych do utrwalenia mocną ręką fundamentów naszego 
życia państwowego.

— Tak Za moich czasów nie opuszczała ani 
jednej i pewna jestem, że i dzisiaj tu jest.

Gdybym się nie bała, że hrabia przyjedzie i roz­
gniewa się, gdy mnie nie zastanie w swej loży, prze- 
szlibyśmy się razem po sali pokazałabym ci ją,

— Ale musiałabyś wprzód wiedzieć, jak jest ubrana.
— Nie, ona się zawsze jednakowo ubiera. Bierze 

na siebie maskę i domino, bo taki zwyczaj, ale tak 
to robi, że jej przyjaciele i wielbiciele mogą ją poznać 
od pierwszego spojrzenia. Zawsze ma kostjum jed­
naki: niebieski domino atłasowe, trzy wstążki z boku 
i białą atłasową maskę z niebieską koronką.

Maurycy niezmiernie pragnął poznać panią Bres- 
soles i kiedy słuchał Oktawji, zaczął mu się w głowią 
snuć plan.

— Pamiętaj więc, domino niebieskie, wstążki 
żółte, biała maska atłasowa z koronką niebieską. Omy­
lić się niepodobna.

— Poszukaj pięknej Walentyny Bressoles i wymień 
jej Orsivala, hrabiego de Lus$an, grubego Natier. ma­
łego Brichet, Pawła Avrila, Jerzego Guerin. Zoba- ־ 
czysz, jak ją tern zaintrygujesz. Będziesz pamiętał te 
nazwiska ?

Maurycy wyjął z kieszeni notes i pod dyktandem 
Oktawji napisał sobie nazwiska wielbicieli Walentyny 
Bressoles. Następnie Oktawja 1 Maurycy rozeszli się.

Młodzieniec poszedł do garderoby i wziął domino 
koloru perłowego.

Napotkał nieznajomą z czerwonemi wstęgami 
ł w masce z czerwoną koronką, w towarzystwie dwóch 
„doktorów molierowskich“ i poczuł jej wzrok na sobie.

— Ta kobieta zna mnie — rzekł do siebie —
Któż to może być? Nie wiem. - *

Poszedł dalej.
W tejże chwili Jodelet, przebrany za pająca przy­

stąpił do maski z czerwoną koronką, Aime Joubert, 
jak czytelnicy już wiedzą. (Ciąg dalszy nastąpi)

Oktawja mówiła dalej :
— Cóż ci jeszcze powiedział ten głupi notarjusz ? 

czy nie wspomniał o mej matce ?
— I owszem, mówił mi, że twoja matka, pani 

Charvais, mieszka już nie w Vique sur Bresnes, lecz 
w sąsiedniej wsi Puissy, gdzie kupiła sobie domek 
i kawałek ziemi.

— Matka ma się dobrze. Napiszę do niej w tych 
dniach. Ucieszy się bardzoi gdy się dowie o mem 
małżeństwie.

— A ona pisuje do ciebie?
— Nie. Nie ma mego adresu. Nie wie, gdzie 

mieszkam, odkąd porzuciłam miejsce u Bressołów.
W Maurycego oczach zabłysła radość'
— U Bressołów? — spytał z miną obojętną. — 

Któż to są ci Bressolowie ?
— Byłam u nich za „pannę do towarzystwa“ — 

odpowiedziała młoda kobieta, trochę się zaczerwieniwszy 
— osobliwsza rodzina, mój drogi. Mąż — prawdziwy 
niedźwiedź, lubi siedzieć w domu, a kiedy poprawia 
drzewo na kominku lub gra w karty ze swoimi starymi 
znajomymi, żona tymczasem włóczy się po teatrach, 
balach i wieczorach. Można ją wszędzie spotkać, 
dziwię się jednak, że ty jej nie znasz ?

— Dzieci zapewne nie mają ?
— Jedną mają córkę, śliczną dziewczynę, i to jest 

jedyny kłopot dla pani Bressoles. Matka wobec do 
rastającej córki musi wydawać się starszą. Córka za­
pewne skończyła już lat siedmnaście i jestem pewna, 
że moja dawna pani nienawidzi jej potężnie.

— Ale przecie bywa w towarzystwach z córką ?
Wtenczas, kiedy byłam u nich, dziewczyna była

na pensji, a jeżeli była kiedy w domu — ojciec nie 
pozwalał żonie zabierać jej ze sobą, bo przecie pani 
Bressoles nie krępuje się wcale i wszędzie się włóczy. 
Bardzobym się dziwiła, gdyby jej tu nie było.

— Tu, Na maskaradzie? — zawołał Maurycy.

Tajemnica M m
Powieść z życia francuskiego.

118) ----------------
Oktawja mówiła dalej:
— Słowo honoru! Zdaje mi się, że słyszę tego 

starego, musiał mnie ładnie przed tobą opisać!
— Tak, że musiałem mu powiedzieć, żeby przestał.

XXIV.
— Zły na ciebie za co ?
— Bo temu staremu loweiasowi, temu świętoszkowi, 

wpadła w oko Symona i wściekał się, kiedy wyjechała 
ze mną.

— Dał mi też i to do zrozumienia, chociarz zataił 
oczywiście prawdziwą przyczynę swego gniewu i in. 
teresował się tylko, jak powiedział, moralnością twej 
siostry mlecznej. Ale i cóż się z nią stało? Czy 
zmieniła nazwisko i znaną jest? Bogata teraz?

Oktawja wzruszyła ramionami.
— Symona miałaby być bogatą? — powtórzyła. 

— Nigdy[! zanadto głupia! Kiedy mnie się sprzyk­
rzyła robota i postarałam się o jedwabie, aksamity 
i brylanty, nagadała mi tylko morałów, niczem ksiądz 
jaki, że aż mnie zdenerwowała. Porzuciłam ją i każda 
z nas poszła w swoją stronę.

— Dawno to było ?
— Prawie przed czterema laty.
— I nic nie słyszałaś o niej ?
— Nic.
— Z czego się utrzymywała ?
— Z szycia.
— A gdzie szyła ?
— W magazynie przy ulicy Vlvienne wtedy gdyśmy 

się z sobą pożegnały; ale zdrowie miała liche, może 
już umarła.
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hasłem rozpoczęcia bombardowania radnych krzesłami. 
Przewodniczący zarządził opróżnenie galerji, przy­
wołując policję.

Potem wykluczył radnego Frąszczaka z dalszych 
obrap, nakazując temu także opuszczenie sali, na to 
powstali socjaliści i gremjalnie wyszli z t sali po­
siedzeń.

Powodem tych awantur była pewna nienawiść so­
cjalistów do N. P. R., która wreszcie przestała Iść w 
rękę z warchołami socjalitycznymi. Z tego powodu 
Uczy blok umiarkowany 25 głosów, a socjaliści 11, 
stall się więc zupełnie bezsilni — Po tych zajściach 
dokończono obrady, uchwalając ostatni wniosek radnego 
posła Lisieckiego,

Przed zakończeniem posiedzenia wpłynął jeszcze 
wniosek nagły o założenie barjery, odgradzającej galerję 
jak to miało miejsce. Zaznaczyć należy jeszcze, że 
publiczność na galerji, składająca się przeważnie z 
różnych mętów i szumowin, zachowywała się jakby 
na własnym wiecu, przeszkadzając stałe, kilkakrotnie 
była przez przewodniczącego do spokoju przywołana.

Z dalszych stron.
— Poznań. ( D y r e k c j a  S t u d j u m  W y ­

c h o w a n i a  F i z y c z n e g o )  donosi nam, że prze­
dłużyła termin zgłoszeń na dokształtujący. Wyższy 
Kurs Wakacyjny do końca czerwca b, r. Kurs odbędzie 
się od 6 lipca do 8. sierpnia.

— K ie lce . ( Z b r o d n i a  z r o z p a c z y ) .  19ł 
letnia Józefa Podborowska w Kielcach, zaślubiła swe­
go czasu Józefa Podborowskiego, który wzięty w r. 
1924 do wojska, nie dawał o sobie znaku życia tak 
iż żona jego zaczęła uważać się za wdowę. Pokocha­
ła ona 24 letniego robotnika, Stanisława Przybyłę, 
który jej odpłacał równą miłością. Aż tu nareszcie 
jak piorun z jasnego nieba, spada z Warszawy list 
*nieboszczyka“ męża, oznajmiający jego rychły powrót 
do Kielc.

W przystępie rozpaczy nad utratą kochanej kobiety, 
robotnik Przybyło zastrzelił w domu Podborowską wy­
strzałem z rewolweru, oraz sam pozbawił się życia. 
Przybyły wkrótce do Kielc mąż, zastał już tylko zwło­
ki małżonki.

Taryfa plac w rolnictwie.
Akordowe sieczen ie  łąk i koniczyn.

W dniu 10 czerwca*§zawartą została następująca 
umowa w sprawie pierwszego akordowego sieczenia 
łąk i koniczyn:

Niżej podpisane organizacje ustaliły w dniu 10 
czerwca 1926 r. następującą płacę za tegoroczne sie­
czenie łąk i koniczyn.

Za prawidłowe skoszenie 1 morgi magdeburskiej 
w akordzie łąki lub koniczyny 4 20 zł.

Niezależnie od powyższego dozwolone jest sie 
czenie premjowe.

Uwaga 1. Przy pracach akordowych na podsta­
wie powyżej uzgodnionej stawki potrąca się dziennie:

1. ordynarjuszom 3 zł. 43 gr.,
2. chałupnikom 2 zł. 79 g r,
3. zaciężnikom: kat. I b 88 gr., kat. II a 1 zf. 

24 gr., kat II b 1 zł. 34 gr., kat. III zł. 54 gr., kat. 
IV 2 zł. 04 gr.

4. sezonowcom: kat. I 2 zł. 94 gr., kat. II 2 zł. 
54 gr., kat. III 2 zł. 24 gr.

Chałupnikom zaciężnikom i sezonowcom, o ile 
przy pracy akordowej do ogólnej wypłaty nie notuje 
się dniówki, potrącać należy tylko wartość deputatu, 
a mianowicie:

Chałupnikom 1 zł. 54 gr.
Zaciężnikom: kat.. I b 53 gr., kat. II a 64 gr״ kat. 

II b 64 gr., 111 64 g r , kat. IV 64 gr.
Sezonowcom 1 zł. 14 gr.
Uwaga II. Potrącenia powyższe obowiązują jedynie 

przy tegorocznem pierwszem sieczeniu łąk i koniczyn.
Toruń, dnia 10 czerwca 1926 r.

Za wielkopolskie Towarzystwo Rolnicze: Komisja Pracy 
(—) J. Fragstein. Za Pomorskie Towarzystwo Rol­
nicze: Komisja Pracy. (—) J. Sojecki. Za Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie : (—) Leśniewski. (—) W. 
Malinowski. Za Arbeitgeberverband: Dr. O. Sonder- 
mann. (—) W. Friederici. (—) KHnksiek. Za Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe: f —) PorazińskL 

Za Landbund Weichselgau: (—) Bauer.

Ostatnie teleeramy.
N ieszczęście k t ie j tw e  w  Oanjji

Na linji Hilleród — Fredericklvark (Danja) zde* 
rzył się pociąg osobowy z pociągiem motorowym. 
Jeden wagon został zupełnie rozbity, 12 osób rannych 
2 ciężko.

80 •sób  zachorow ało z pow odu  
zatrucia zepsutem  m ięsem ,

W Kalberg Riidesdorf pod Berlinem zachorowała 
80 osób po spożyciu zepsutego mięsa. Mięso pocho­
dzi z pewnej rzeźni miejscowej, policja zamknęła rze­
źnię. 5 bardzo chorych osób przewieziono do domu 
chorych.

N ow i m in istrow ie.
Ministrem reform rolnych mianowany został Dr. 

Witold Staniewicz, docent uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie a ministrem rolnictwa Dr. Aleksander Ra­
czyński.

obecności PP. ministra Przemysłu i Handlu Kwiatkow­
skiego, oraz min. Kolei Romockiego.

Obecnie eksploatujące port Tow. „Żegluga Wisła 
Bałtyk“ posiada już 3 holowniki i 8 lichterów, które 
regularnie co tydzień wyjeżdżają z Tczewa do portów 
bałtyckich. Eksport węgla przez Tczew wynosi w tej 
chwili 16 tysięcy tonn miesięcznie.

Urządzenie wyciągu elektrycznego, które będzie 
ukończone w terminie mniej więcej 3 tygodniowym, 
podniesie zdolność przepustową portu do 3 ch tysięcy 
tonn dziennie, czyli 90 tys. tonn miesięcznie (trzy ra 
zy więcej, niż Gdynia;) Bagry przysłane przez Mini­
sterstwo Robót Publ. zapewniają stałość tej drogi.

— JLubiewice, pow. świecki. ( Z a b a w a ) .  
Niedzieli ostatniej urządzono tutaj zabawę latową z 
urozmaiconym programem zaś wieczorem przedstawie­
nie amatorskie podczas którego grano sztukę pt. „Ko 
szyk kwiatów*. Wieczorem była zabawa z taneczna.

— R óżan  na, pow. świecki. (Z ż y c i a  r o l ­
n i k ó w) .  Przy udziale 24 członków odbyło się jednej 
z ostatnich niedziel zebranie miejscowego Kółka Roi 
niczego. Zebranie zagaił prezes zaś protokół czytał 
sekretarz. W lokalu obrad omawiano sprawę założę 
nia kasy Stefczyka, oraz sprawę meljoracji. Na koniec 
przyjmowano zamówienia na azotniak.

— Lniano, pow. świecki. ( Ś w i ę t o  s t r z e l e ­
ck i e . )  Miejscowe tow. Powst. i Wojaków obchodziło 
niedzieli przedostatniej swe tegoroczne święto strze­
leckie. Po południu po zbiórce ruszono z orkiestrą 
i sztandarem do strzelnicy w Jędrzejewie. Tam było 
ostre strzelanie, po ukończeniu którego podczas sto 
sownego przemówienia prezesa odczytany został ró­
wnież wynik strzelania, Najlepszym strzelcem został 
dh. Alojzy Dembek urzędnik pocztowy zdobywając 
pięcioma strzałami 56 puntów. Następnym strzelcem 
był druc Łobocki, a trzecim druh Pałczyński. Wieczo­
rem nastąpił odmarsz do Lniana na salę p. Seidla, 
gdzie odbyła się zabawa taneczna przy dość licznym 
udziale gości.

— L ask o  w ice, pow. świecki. ( K r a d z i e ż ) ,  
W tygodniu obiegłym włamali się złodzieje do śpi 
chrzu oberży p. Kuchnetowej i skradli pięć butelek 
koniaku, serwis porcelanowy i inne drobniejsze rzeczy, 
a nawet zabrali miskę z gotowanemi kartoflami i gar 
nek z mlekiem. Z tego przypuszczać można iż zło 
dzieje z dalekich stron chyba nie pochodzili. Zaś po 
złodziejach niema śladu.

— Lubiewo, pow. świecki. (Z ż y c i a  r o l n i ­
k ów .) Zebranie miejscowego Kółka Rolni:zego odbyło 
się przy udziale przeszło 20 członków. Na takowem 
miał lustrator z Torunia p. Kociurski wykład o spra­
wach w zakres gospodarstwa wchodzących.

Jednej z ostatnich niedziel zwiedziło Kółko Rol­
nicze kilka miejscowych gospodarstw a to gospodarzy 
pp. Kufla, Jędryczki i Rydelka. Z pośród członków 
wybrano sobie odpowiednią komisję, w skład której 
weszli p. p. J. Kulczyk, E. Koniarski, J. Kątny i A. 
Oparka. Podczas zwiedzania stwierdzono, że wszędzie 
wygląd pól zasługuje na pochwałę, jedynie koniczyny 
czerwone nie dopisały. Zaś co do inwentarza, to p. 
Rydelek zasługuje na pochwałę za wygląd swych krów 
i cieląt.

— Sołtysem gminy Lubiewo został podczas ostat­
nich wyborów gminnych wybrany p. Apolinary Iwicki, 
pierwszym ławnikiem p. Leon Mrozik, drugim p. Jan 
Kulczyk, a zastępcą ławnika p. Jan Kątny. Powyżsi 
zostali wybrani na przeciąg trzech lat.

— W ejherowo. ( W y d a n i e  g d y ń s k i e  
„ G a z e t y  K a s z u b s k i e j “ ) Od czwartku dnia 
17. b. m. dla miasta Gdyni, Oksywia, Chylonji 
i M. Kacka wychodzi „Gazeta Kaszubska z nagłówkiem 
„Gazeta Gdyńska“. Nie jest to nowy dziennik na 
wybrzeżu, tylko odbitka ze zmienionym napisem na 
główkowym „Gazety Karszubskiej“.

M ־־־־ iioszew o , pow. Wejherowo. ( N a p a d  n a  
d wó r . )  Napadu z bronią w ręku dokonano na dwór 
w Miłoszewie. Rzucano cegłami do pokojów, w któ­
rych spał drzerżawca majątku p. Zygmunt Hempel 
z rodziną. Zona jego została skaleczona odłamkami 
szkła. Trzy cegły wpadły w łóżko synka pp. Hemplów. 
Gdy p. Hempel wyszedł z domu, strzelono doń trzy­
krotnie. Śledztwo wykazało, że sprawcami są Dampc 
Leon i Konkon Leon z Miłoszewa. Obydwóch aresz­
towano.

- •  W ejherow o, ( Z g o n  a d w ok|a t a). Zmarł 
tu przed kilku dniami adwokat i radca sprawiedliwości 
Nowoczyn, liczący 75 lat. Obecnie tu jest tylko dwóch 
adwokatów notarjuszów, pożądanemby było osiedlenie 
się jeszcze jednego adwokata. Przed wojną było tu 
stale czterech adwokatów i wszyscy mieli powodzenie. 
W tutejszym sądzie pracuje obecnie trzech sędziów 
i dwóch asesorów sądowych. Odbywają się tu również 
posiedzenia izby karnej.

— G d y n ia . ( N o w e  p i s m o )  Z dniem 15 
bm. zaczęła tu wychodzić gazeta 3 razy tygodniowo 
„Głos Bałtycki“.

Z Poznańskiego.
— Inow rocław . ( A w a n t u r y  w R a d z i e  

M i e j s k i e j . )  Podczas piątkowego posiedzenia 
Rady Miejskiej doszło do formalnej burdy. Otóż 
podczas dyskusji nad interpelacją radnego Alsieckiego 
zabrał głos radny Borowicz, którego przemówienie 
się P. P. Sowcom nie podobało, (niedawno żyli w 
wielkiej zgodzie i przyjaźni), chwycił go radny 
Juszczak pod gardło * radny Frąszczak uderzył jakimś 
twardym przedmiotem. Radny Koczorowski rzucił 
krzesełkiem w rad. Foltę, czyn ten stał się dlafgalerj!

za^parkę, marchew 40 gr, ogórki 60—1,20 zł za sztukę, 
tabarber 15 gr, kalarepa 40—50 gr. za penczek, szparagi 
3 0 — 1,50, gr. sałata IG—15 groszy za główkę, kurzejki 
.30—60 gr za litr, kalafior 50—1.00 za główkę.

Z Pomorza.
— Charzykowo, pow. chojnicki. (Z o s t a t n i e j  

n i e d z i e l i )  Niedziela ubiegła nie należała do szczęś­
liwych pod względem pogody, mimo, że ranek zapo­
wiadał się pięknie, dalsze godziny przyniosły nam 
.pewne zmiany w atmosferze׳

Wiatr, pochmurno, od czasu do czasu deszczyk 
pokropił nasz padół rzęsistemi łzam i..

To też nie wiele gości zawitało do naszej wioski, 
wprawdzie pusto nie było ? N o ! ale można się było 
spodziewać coś więcej.

Same regaty eliminacyjne wypadły ku zadowoleniu 
żeglarzy — wypadku nie było, to grunt. Mimo, że 
wiatr nie należał do pomyślnych, ale dzięki Opatrzności 
wszystko było w należytym porządku, co też wróży 
dobre widoki na mające się odbyć dnia 29 bm. regaty 
związkowe.

Wiele pokładamy nadziei w naszych żeglarzach 
i ich systematycznym treningu Więc bądźmy pewni, 
że w tym sezonie staną na wyżynach swego zadania 
i okryją klub chojnicki jak i lata ubiegłe palmą pierw­
szeństwa.

Zacisze i Wolność tym razem świeciły pustkami. 
Coprawda - rano przyjeżdżają przeważnie człon­
kowie klubu, zaś w godzinach popołudniowych 
oczekuje się zwykle na większy napływ, a że po­
goda nam nie dopisała, więc nic dziwnego, że każdy 
wolał pozostać w Chojnicach a wrazie ulewy być za 
bezpieczonym przed nieprzyjem nem zmoknięciem.

I tak żeśmy spędzili calusianką niedzielę w Cha- 
rzykowie, żyjąc nadzieją lepszej pogody — do jutra ?

— Dąbrowa, pow. chojnicki. ( N a p r a w a  
d r ó g  i). Droga z Wiela do Huty, Brody itd. prowa 
dzącą przez majętność Dąbrowa, należącą do państwa 
Lange, jest w czasie deszczu niewygodna dla pojazdów. 
W gliniastych miejscach lgną konie w błocie. Obecnie 
dziedzic p. Lange własnem staraniem i kosztem na 
prawił drogę na przestrzeni swej majętności, kazał 
posadzić również nowe drzewka po obu stronach. 
Godne to naśladowania!

— W iele. (Z r u c h u  w y c i e c z k o w e g o ) .  
W niedzielę 20, 6. 26 przybyła dotąd pod przewodni­
ctwem ks. Brząkały oraz dwóch sióstr z zakładu św. 
Boromeusza Sodalicja żeńska z Chojnic celem zwie­
dzenia tutejszej kalwarji. Przybywszy o godz. 7,30 
na miejsce, udała się Sodalicja do kościoła na Mszę 
ów., którą odprawił ks. wikary z Chojnic. Podczas 
Mszy sw. przystąpiła cała Sodalicja do Komunji św. 
Po nabożeństwie udano się do ogrodu pp. Główczew- 
skich, gdzie ugoszczono ich kawką. Potem zwiedziła 
kalwarje

Przybyła również dotąd drużyna harcerek z Chojnic. 
Przenocowawszy u pp. Skwierawskich udały się harcerki 
na Mszą św. Po Mszy św. zwiedziły kalwarje.

— (Z a w o dy p i ł k i  n o ż n e j ) .  Po południu 
odbyły się zawody piłki nożnej młodzieży męskiej z 
Wiela i sokoła z Brus. Mimo deszczu nie przerwano 
;zawodów, nie brakło też widzów, którzy z wielkiem 
zainteresowaniem przyglądali się zawodom.

— P o g ó d k i, pow. kościerski. ( Z a g a d k o w a  
k r a d z i e ż ) .  Jednej z ostatnich nocy zabrano miej 
;scowemu oberżyście panu Adamczykowi 1300 złotych. 
Pieniądze p. A. złożone miał w pokoju na parterze, 
podczas gdy sypiał na piętrze. Wedle zeznań dawniej­
szego dzierżawcy oberży p. R. wpadło do mieszkania 
dwóch opryszków, z których jeden złapał jego i obez 
władnił, drugi zajął się rewidowaniem, poczem obaj 
umknęli. Zeznania te są jednakowoż bardzo niepra 
wdopodobne.

Pomimo usilnych starań i badań, policji nie udało 
się jeszcze dotąd nic pewnego ustalić.

Należy zaznaczyć, że p. A. wspomniane pieniądze 
nabył przed kilku prawie dniami, a obrócone być 
miały do remontu ubikacyj domostwa.

Za przyczynienie się do wykrycia złodziei wyzna­
czył p. Adamczyk nagrodę dwustu złotych.

— Starogard. ( E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i ) .  
W tutejszem gimnazjum klasycznem zakończono egza 
miny dojrzałości pod przewodnictwem wizytatora po­
morskiego kuratorjum szkolnego p. Biedowicza. Egza­
min dojrzałości złożyli następujący uczniowie: Brze­
ziński, Cyrankowski, Kowalski, Kirstein, Memel, Odya, 
Nosowski, Rynkowski, Szarowski, Więcki i Zur. Do 
egzaminu nie dopuszczono trzech, jeden z powodu 
choroby odstąpił, jednego reprobowano, od egzaminu 
nie zwolniono żadnego.

) .Starogard ־־־ Ś w i ę t o  p u ł k o w e )  obcho 
dził przebywający tu od kilku tygodni 2 pułk szwole­
żerów w niedzielę, jako dzień pamiętnej szarży 2 go 
szwadronu kawalerji polskiej pod Rokitną na pamiątkę 
której imię „Rokitniańskich“ nosi.

— Tczew. ( N i e f o r t u n n a  u c i e c z k a . )  
W ub. tygodniu wyskoczył z pociągu niedaleko Zają- 
czkowa pewien zamiejscowy przemytnik tytuniowy. 
Miał przy sobie większą ilość papierosów i tabaki, i 
ażeby ujść kontroli, wyskoczył ż pociągu gdańskiego 
będącego w pełnym biegu, przyczem odniósł ciężkie 
rany na głowie I ramionach. Później znaleźli go na 
torze urzędnicy kolejowi, którzy oddali go w ręce p o ­
licji, poczem odwieziono go do szpitala w Tczewie.

) ,Tczew ־־־ Ż e g l u g a  W i s ł a-B a 11 y k ) 
Port w Tczewie nabiera coraz wybitniejszego znacze­
nia. Uroczyste otwarcie odbyło się dnia 20 bm. w
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Kurs dolara w Warszawie.
9.96 zŁ 

48,63 zł.

dnia 23 czerwca 1926 r.
dolar 
funt szterling

Giełda zbożowa.
32.50— 33,50 zł,
47.50— 49,50 zł, 
28,75—30,75 zh
34.50— 36.50 zł.
00,00— 00,00 zł,
0 ,0 0 -  zł.

23. 6. 1926 r.
100 kg.Żyto

Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki

Ceduła urzędowe] giełdy pieniężne] 
u Poznaniu-

Poznań, dnia 22. 6. 1926 r.
Kurs w złotych za 1000 mk. nom.

Papiery procentowe :
8% listy Pozn. Ziem. Kredyt, (za 1 dolar) 6,00
6% listy zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 8,20—8,45 
q * / o Pożyczka konwersyjna 0,32־

Bank Kwilecki PotocliH Ska" I-zT u  em 2,20־
Bank Związku Spółek Zarobkowych 4,00

A k c j e  p r z e m y s ł o w e :
Kurs w złotych za 1000 mk. nom.

Centrala Rolników I—VII em. 0.3S
Hartwig C. I—VII. 7,50
Hartwig Kantorowicz I—II em 2,00

Moikiec ca g ig! redakcyjnej.
Redaktor naczelny : L e o n  F o r m a ń s k ł  

Redaktor odpowiedzialny : S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukami ״ Dziennika Pomorskiegc * 

w Chojnicach.

Z powodu że na zebranie przybędzie referent z
Pom, Tow. Roi. w Toruniu uprasza się o punktualne 
i liczne jawienie się członków. Zarząd.

Chojnice. Członkom Zw. Kol. Z. Z. P. oraz 
sympatykom do wiadomości, że w sobotę dnia 26. VI. 
br. o godz. 19,30 odbędzie się ogólne zebranie na 
sali hotelu ״Centralnego“, na które z referatem przy­
będzie prezes Okręgowy kol. Przybylski.

O liczny udział prosi
Zarząd Zw. Kol. Z. Z. P. Chojnice.

Brusy. Sekcja Drogowych przy Związku Koleją 
rzy Z. Z. P. w Brusach zwołuje na niedzielę 27. VI. 
popoł. o godz. 15 na salę p. Kiedrowskiego zebranie, 
na które zaprasza wszystkich członków i sympatyków 
z całej przestrzeni. Referent przybędzie z Wydziału 
Wykonawczego, zatem niech nie zabraknie nikogo 
wolnego od służby. Zwołujący.

Tuchola. Walne zebranie Powiatowe Chrzęść 
Naród. Stron. Rolniczego na powiat tucholski, odbę_ 
dzie się w piątek dnia 25 czerwca t. r. o godz. 11 tej 
przed południem w Tucholi, w lokalu p. Neumanowej.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie poselskie. 2) 
Sprawozdania ze Zjazdów Rady Wojewódzkiej. 3) Refe­
rat prezesa Wojewódzkiego p. K. Zyckiego, 4) Wybór 
Zarządu Powiatowego na rok bieżący.

Na to zebranie zaprasza się nlniejszem Szan, 
członków Chrzęść. Naród. Stron. Rolniczego, jako i nie 
mniej sympatyków. O liczny udział prosi 
Za Generalny Sekretarjat, (—) St. Kunz, sekretarz.

Za Zarząd Powiatowy Ch. N. S. Roi.
(—) Rakowski, prezes.

Giełda Gdańska.
52.08 guld. gn

dnia 23 czerwca 1926 r.
100 złot.

O lbrzym ie defraudacje
w  Niemczech.

W Frankfurcie na Odrą dopuścili się inspektor 
kolejowy Jiirgens oraz inni wysocy urzędnicy sprzenie 
wierzenia na szkodę kasy kolejowej. Państwo utraciło 
z tego powodu 15 do 16 miljonów marek niemieckich.

Poincare n a  widowni.
Z Paryża donoszą, że w nowym gabinecie Brianda 

tekę ministra skarbu ma objąć Poincaré.
K lątw a na profesora.

Prof uniwersytetu wrocławskiego, dr. Józef Wi- 
ttig, dyrektor seminarjum katolickiego w uniwersytecie 
wrocławskim uległ ekskomunice. Pięć jego dzieł wpi­
sano na indeks.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Dnia 26. VI. br. odbędzie się w 

Chojnicach w hotelu Engla, o godz. 15 tej zebranie 
Członków Chojnickiego Kółka Kontroli Obór.

Obecnym będzie przedstawiciel Związku i będą 
przyjmowane zgłoszenia nowych członków, z powia 
tów. Chojnice, Tuchola i Sępólno. Członkiem może 
być każda obora, która ma 10 krów i więcej.

Chojnice. W piątek, 25 bm. o godz 8 wieczo 
rem w auli szkoły pow. zebranie Ligi Katolickiej pa­
rafji chojnickiej oraz Tow Misyjnego.

Wykład ks. prób. Makowskiego na tem at: ״ Prze- 
śladowa aie katolików w Meksyku“.

O liczny udział prosi Zarząd.
Chojnice. Straż pożarna. Ćwiczenia odbędą 

się w czwartek dnia 24 bm. o godz. 6,30 wieczorem
Komendant.

Chojnice. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedzielę dnia 27 bm. o godz 12 w południe 
w lokalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach.

Jak największy wybór i $$»eeeeeeea>eeeeeee*@
Nadzwyczaj wielki wybór

karmelków
po cenach konkurencyjnych.

Dla odsprzedających ceny fabryczne poleca

Firm a W. Zim ny.
G d a ń s k a  13. 1316

o r a a B a n s !»

Ueie do ojrodfiso
we wszystkich wielkościach 
p o l e c a  ze  s k ł a d n i c y

Richard Gehrke
C en tra la  sa m o c h o d ó w . C h ojn ice .
Telefon 108. Telefon 108.

Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
okazowa na ż y c z e n i e ,

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc. Jul|an Hubert
m . T»______ t ' .1. - A c 1• 1 ״ n

T Jak najv

speli
Kolekcja oka:

Gdańska 17, 
rok zał. 1894.

Chojnice, Pomorze
Telefon 219.

Prima

nadeszły
J, Jas^ew sfd

ul. Człuchowska 16. 1425

Wykonuję wszelką

garderobę
damską

po niskich cenach 
C z łu c h o w sk a  15 III. ptr.

1430Prima

kiszono Kapusie 
I ogórki

poleca

Frelwaid susi U. Richter.

Niebywała
okazja!

Bardzo tanio do nabycia na 
własność

1 morgów dobre]
ł ą k i

położonej przy Chocimskim 
młynie.

Łąkę tę sprzedawać będę
w czwartek 1 IIdcq 1926 r.

Zbiórka u gospodarza 
Giinthera na wybudowaniu 
Chocimski młyn. 1426 

M aciej Rudnik,
gospodarz, Chojniczki

Umebl. pokój
od 1 lub 15 do wynajęcia.

Adres wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 1427

W ykonu ję
w szelkie

prace. mtroUiaMe
Maks Bennewitz

in tro lig a to rn ia  i lin iarn ia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

“ P IA N IN A
pierwszorzędnej jakości z długoletnią gwa­

rancją z własnej fabryki
oraz fortepiany i pianina 
słynnych firm zasranicznych

poleca

B. Sommerfeld
Fabryka i h u rtow n ia  fo r te p ia n ó w

w Bydgoszczy
S  t  y 1 k o ul. Śniadeckich 56
■  tel. 388 zał. 19C5 r.

I H n n i H O H I H H H

■■
Hs■■■■

B aczność!
L. dz. VI. 2322/26.

Niniejszem zwraca się uwagę na ogłoszenia w 
Orędowniku Urzęd. pow. chojn. nr. 26

1. Ogł. p. Starosty pow. choj. z dnia 16. VI. br. 
dot. przeprowadzenia spisu taboru żeglugi 
śródlądowej.

2. Ogł. p. Starosty pow. choj. z dnia 12. VI. br. 
doi. urzędowania Komisji dla badania samo­
chodów oraz egzaminowania kierowców w dniu 
26. bm. w Toruniu.

Powyższy Oręd. Urzęd. wyłożony jest w tut. urzę 
dzie administracyjno-policyjnym (Ratusz pokój nr. 1) 
przez 3 dni do przeglądu.

Chojnice, dnia 21 czerwca 1926 r. 1428
Urząd Policji Miejskiej.

LICYTACJA.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę 
w  C zer sk u , w p ią tek  dn ia  2 5  c z e r w c a  2 6  r. 
o g od z. 11 p rzed p . na sali pana Raczkowskiego, 

1 bufet, stoły, lustra, kanapy, szafy, leżanka, 
różne towary, 2 palta, lejce, fnzja, maszyna do 
pisania, krzesła, kilka beczek piwa, proszek do 
prania, wódka, 1 wóz wyjazdowy, 1 krowa, 
8 owiec i cegła palona,

w  C h o jn ica ch , w  s o b o tę  dnia  2 6  c z e r w c a  
2 6  r. o  g o d z , 11 p rzed p . w lokalu p. Jażdżewskiego 
przy ul. pl. Jerzego 5,

lustra, szafy, kanapy, stoły, krzesła, fotele, zegar 
obraz, ubrania, futro, trzewiki i buty, szafa z 
puzdrem, peruka, wino, wódka, mąka w workach, 
bale bukowe i wóz wyjazdowy.
O tern zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 

skarbowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 
Chojnice, dnia 15 czerwca 1926 r. 1384

Podaję do wiadomości, 
że sprzedaję lek k ą

benzyną
ze stacji po 9 0  gr. litr.

Drogeria aptekarza H Żaka
obok magistratu.

1419Poszukuję

Z czMikóu 
szeoslłldi

dobrze wykwalifikowanych i
ucznia

do szycia cholewek 
L. Fydrych

mistrz szewski, Pl. Jerzego 1

II*

Zamawiam niniejszem pismo
,Dziennik Pomorski“

s Chojnic 
na III. kw artał

i proszą pobrać cdemnie przez listowego przedpłatą 3 miesięczną 
opłatą pocztową razem sP0T 7 ,5 9  cło ty eh
_____________ i________  dnia ----------------------------------- 1928
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